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2. sytuacyi.
Wiedeń, 14 lutego. Pisma tutejsze omawiają 

żywo zmianę w naczelnycli miejscach najw. tiybu- 
pału. Kilka dzienników wyraża zdanie, że prezydent 
y t r e m a y r  podał się do dymisjo dlatogo, że nie 
zgaazai się z ostatniem orzeczeniem trybunału 
w sprawie językowej.

Jest to absurdem, ponieważ Stremayr sam prze­
wodniczył na odnośnem posiedzeniu trybunału, a orze­
czenie opiewa w tym samym duchu, co jego rozpo­
rządzenia językowe z r. 1880.

Zresztą dymisya Stremayra nie była wcale nie- 
PPodziauKĄ, ponieważ on sam już od dawna otwar­
cie oświadczał, iż zdrowie nie pozwala mu spełniać 
tego trudnego urzędu. Stremayr liczy 70 lat.

Mianowame H a b i e t i n e k a  prezydentem Try- 
punału jest uzasadnione jego dotyrhezasowem stano­
wiskiem. z gruntu fałszywem przeto jest przj pu­
szczenie mem ickicb pism obstrukcyjnych, jakoby 
przez to zadość uczyniono życzeniom czeskim.

oimast zgoła niespodzianem było mianowa­
nie S t e i n b a c l i a  wiceprezydentem.

W ie d  A ,  14 lutego. Wiener Tagblatt donosi 
p Chebu, Że narodowcy niemieccy urządzili tam one- 
gdaj demonstracyę uliczną z powodu zakazu posta­
wiania pomnika Bismarkowi. Demonstranci przecią­
gali ulicami miasta, śpiewając „Wa.cht am Rhein“ i 
pieśń Bismarka. Nakoniec poseł do Rad: państwa 
Hofer wygłosił u stóp pomnika Józefa krótką prze­
mowę. Na tern demonstracya się zakończyła.

W iedeń, 14 lutego. Wiener Zeitung ogłasza 
patent cesarski, zwołujący Sejm dolno-austryacki na 
dzień 27. bm.

W ied eń , 14. lutego. Sclionerer odpowiedział 
pa zaproszenie do wzięcia udziału w obradach dla 
nicponie żąd< ń niemieckich, listem, w którym pisze 
między innnmi:

„Pozwałam sobie odpowiedzieć odmownie, oraz 
poznaczyć, że Niemcy w Austryi na razie nie mają 
padnego innego żądania, jak tylko zniesienie bez­
prawnych rozporządzeń językowych. Dopiero wów­
czas, gdy Słowianie wydadzą bezwarunkowo wszystko, 
eo zdobyli bezprawnie, może nastąpić chwila, odpo­
wiednia do stawiania żądań, które stosownie do pro­
gramu niemieckiego stronnictwa ludowego — bez 
wpiywu żydowskiogo — należy wziąć pod obrady.

Przed wszystkiemi 'nnemi sprawami należałoby 
postawić zasadnicze żądania: podporządkowanie po­
litycznych kwestyj pod najwyższy interes Niemców 
} uchylenie słowiańskiej przewagi, a to w szczegól­
ności przez wyodrębnienie Galicyi“.

W iedeń, 14 lutego. N. Fr. Presie donosi 
Opawy, że sądy powiatowe we Freiwaldau i Ja- 

gerndorfie odrzuciły pismo stron, wniesiono w języku 
jzeskim, motywując swe postępowanie tem, iż języ- 

^ ^ ^ z ę d o w y m  w służbie sądowej jest język nie-

... krajowy w Opawie roztrzygnął sprawę po
myśh powyzszycn sądo, powiatbwyJg.
. m ’ • 14 lateS°- Według K  fr. Presse
w m ielce rozwiązanego Związku chłopskiego {B u- 
grnbwnóp zawiązuje Slę „katołicko-ktmeerWa^wny 
Związek chłopski* dla środkowej i górnej Stmfl, 
którego Statuty juz władze zatwierdzić miały.

Praga, l 1 lutego. Jak już donoszony wiele 
czeskich Wydziałów powiatowych _ i Rad gminny: h 
nostanowiło odmawiać przyjmowania pism niemieckich 
od właaz wojskowych i państwowych.

Otóż ciałom tym reprezentacyjnym udzielono 
świeżo za pośrednictwem starostw wskazówki, że po­
dobna uchwała sprzeciwia się ustawie i jest naru­
szeniem obowiązkow urzęaowych. Wydziały powiato­
we i Rady gminne są tern bardziej obowiązane przyj­
mować od władz wojskowych i państwowych pisma 
W języku niemieckim, że język ten jest językiem 
urzędow/m wojska i żanuanneryi.

Gdyby zas reprezentacya powiatowa lub gmin­
na uie rozumiała nadesłanego jej niemieckiego pi- 
ęjna, to winna je doręczyć starostwu, które postara 

o przełożenie owego pisma na język czeski
Opawa, 14 lutego. Na porządku dziennym 

najbliższej sesyi Sejmu śląskiego znajdują się spra­
wy następujące: 1) rozporządzenia językowe ula 
śląsko i sprawa czeskiego gimnazjum w Opawie, 
-’) położenie polityczne i stanowisko katolickiego 
s roniird',fjfc ludowego, 3) ugoda austro - węgierska,

4) wybór komisyi dla ustalenia zasad, na których 
podstawie ma być ustanowioną wspólność dążeń po­
słów niemieckich na Śląsku.

Cheb, 14. lutego. Wydział miejski zamianował 
pp. B a r e u t li e r a i S c li o e u e r  e r a obywatelami 
honorowymi, oraz uchwalił uprosić burmistrza 
G s c h i e r a ,  który był podał się do dymisyi, o co­
fnięcie rezygnacyi.

Cilli, 14. lutego. Wczoraj odbjlo się w Sauer- 
brum ludowe zgromadzenie słoweńskie, na którem 
wydano hasło do stanowczego odłączenia , dolnej 
Styryi od kraju.

Przesilenie na W ęgrzech.
Budapeszt, 14 lutego, h e j  e r  wa r y  i Stefan 

T i s z a  prowadzili wczoraj w dalszym ciągu z mę­
żami zaufania opozycyi rokowania w sprawie rewi- 
zyi regulaminu.

Ponieważ mężowie zaufania opozycyi nie uwa­
żali się za upoważnionych do przyjęcia projektowa­
nej przez rząd rewizyi § 204, ani też do postawie­
nia ze swej strony wniosków pośrednich, na które 
znów rząd mógłby się zgodzić — przeto rokowania 
przerwano, postanawiając, żc mają one być na nowo 
podjęte dziś, jeśli mężowie zaufania przedłożą komi­
tetowi z czterech możliwe do przj-jęcia wnioski po­
średnie.

W ie d e ń , 14 lutego. Br. B a n f f y  mial wczo­
raj o godzinie 12 w południe posłuchanie u cesarza. 
Węgierski prezydent ministrów złoży! monarsze wy­
czerpujące sprawozdanie z rokowań, przeprowadzo­
nych celem uzdrowienia sytuacyi parlamentarnej na 
Węgrzech. Popołudniu konferownł br. iianffy z mi­
nistrem spraw zagranicznych lir. Gołucliowskim, a 
wieczorem odjechał z powrotem do Budapesztu.

Sprawa polaka w Sej n ie pruskim.
B e rlin , 14 lutego. Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu pruskiego tv nlszym ciągu obrad nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych, poseł 
J a ż d ż e w s k i  uskarżał się na postępowanie orga­
nów rządowych i na wydane w ostatnim czasie, a 
.iezem nieuzasadnione zarządzenia przeciw Polakom. 

Mówca zaatakował następnie cały obóz liakatystów.
Poseł S ta  u d y, konserwatysta, bron: urzędni­

ków niemieckich i potępia agitacyę polską, uprawianą 
szczególnie za pomocą stowarzyszeń włościańskich 
i gimnastycznych.

Minister skarbu dr. M i q u o 1 twierdzi, że 
urzędnicy niemieccy w polskich częściach kraju mają 
szczególnie ważne zadanie pomagać rządowa w utrzy­
maniu wewnętrznego pokoju i w przywracaniu do­
brych stosunków z Niemcami tam, gdzie stosunki te 
są zamącone. Gdyby posłowie polscy również na 
prawdę chcieli przyczynić się do uspokojenia ludno­
ści, toby zanosili swe skargi wprost do rządu, a nie 
wygłaszali tutaj mów prowokacyjnych.

Polacy — powiada minister Miąuel — korzy­
stają z tej samej wolności prasyj towarzyszeń i 
zgromadzeń, z tych samych urządzeń Kulturalnych, 
co Niemcy odzież więc ten ucisk, o którym mowa ? 
Jeżeli Niemcy starają się naprowadzić w szkołach 
dwujęzyczność. to jestto na  ̂większom dobrodziejstwem 
dla Polaków.

Jak  można twierdzić, że my chcemy wytępić 
Polaków i ich język? I Tacy sami ponoszą winę 
konfliktu z rządem, Winni są, bo ciągle oddają się 
skrytym nadziejom, źe sytuacya może się kiedyś 
zmienić na ich korzyść. Tworzą też nieustannie no­
we stowarzyszenia polityczne, a prasa ich tylko pod­
żega.

Mówca przypomina artykuł Karycra Poznań­
skiego, w którym było pomedziane, ze dla Polaków 
jest największą obrazą, fdj ich kto nazwie Prusa­
kami, om bowiem są tylko Pniakami, a co najwyżej 
jeszcze poddanym; króla pruskiego. Prusakami być 
nie chcą,

Za czasów Flotwella i Grolmana — powiada 
Miouel — rząd starał się nwestyę poiską załatwić 
łagodnością i obojętnością, a polityka ta wywołała 
powstanie z r. 1863 i później miała także podobne 
następstwa.

Ponieważ waśń historycznych nie można usu­
nąć środkami policyjnymi, przeto staramy się obe­
cnie osiągnąć wzajemm porozumienie, a dążymy do 
tego przez zakładanie instytueyj, które przyczyniają 
się do iculturncgo rozwoju prowincyj wschodnich, a 
zatem wychodzą także na korzyść Polakuw.

Język polski nie żenuje nas bynajmniej, tak 
samo jak język holendersk albo francuski, tylko 
tam, gdzie jest używany jako środek walki, jak 
np. w północnym Szlezwiku lub na pograniczu pol-

skiem, tam oczywiście musimy go zwalczać. Wobec 
ciągłych objawów wzmagania się narodowych dążności 
Polaków i my także musimy ściśle trzymać się na­
szej polityki. (Oklaski).

Poseł J a ż d ż e w s k i  zabrał głos powtórnie 
i wziął w obronę działalność stowarzyszeń i prasy 
polskiej. Dowodził, źe mowa min.stra Miąuela opiera 
się na fałszywych zasadach. Jeżeli się żąda od Po­
laków oświadczenia, że nie dążą do oderwania pro­
wincyj polskich od Prus, to jedyną na to odpowie­
dzią jest przysięga na konstytucję, jaką Polacy 
złożyli.

W dalszym ciągu dyskusja poseł L a n g e r h a n  
zapytał, dlaczego nie zatwierdzono dotąd wyboru 
starszego burmistrza Berlina i wyrazi! ubolewanie, 
że Izba nie ma sposobu wywarcia wpływu na koro­
nę. Wiceprezj'dent przywołał mówcę za to wyrażenie 
do porządku. i ,

Minister spraw wewnętrznych von der R e c k o  
dziękuje wiceprezydentowi za udzielenie tej nagany 
i oświadcza, że przyjmuje na siebie całą odpowie­
dzialność w poruszonej sprawie,— nie widzi zresztą 
żadnego nieszczęścia, jeśli się la  sprawa n;eco 
przewleka. Na tern obrady przerwano, dalszy ich 
ciąg nastąpi dziś.

Sprawr. Dreyfusa.
P ary A , 14 lutego. Gdy podniesiono znany pro­

jekt, który dztó stał się ustawą, o przeniesieniu pra­
wa wyrokowania z Izby karnej do wspólnych trzech 
senatów trybunału kasacyjnego, wówczas zażądała 
Izba karna, ażeby wszystkie akty, dotyczące śledz­
twa w sprawie Dreyfusa, zostały wydrukowane.

Po długiem wahaniu się zgodził się rząd na 
wydrukowanie obszernego materyału aktów, obejmu­
jącego do 2.000 załączników. Obecnie jednak oświad­
cza ministerstwo sprawiedliwości, że ono sarno po­
dejmie się zadania wydrukowania aktów, a tem samem 
zwalnia od tego Izbę karną.

Koła przychylne rewizja wnioskują ztąd, - że 
rząd wydrukować każe tył ko te akty, które będą po 
jego myśli.

Usuw anie się góry.
.“.irolo, 14 lutego. W ostatnich dniach zda-, 

rzyly się ponownie bardzo groźne usuwanie się góry 
około Sasso-Rosso, wskutek czego środkowa część 
miejscowości Airolo, jakoteż wjazd do tunelu koh-i 
Gottharda są w wysokim stopniu zagrożone. '

W ied tiń  14 lutego. Jak  donosi lik Tagblatt, 
z Zurychu, nadeszły tam wiadomości o pouowneni 
osuwania się góry w Airolo, stojącem w związku 
z znaną katastrofą 27 grudnia z. r. Wejście do tu­
nelu św. Gottharda i środkowa część wsi Airolo mają 
być zagrożone. Co do rozmiarów niebezpieczeństwa 
brak dotąd bliższych szczegółów.

W iadomości o Andreem, 
Petersburg, 14 lutego. Dyrektor instytutu, 

fizycznego oświadczył, żo istnienia rzekomych zwłok 
Anurećgo i to warzy s z j- możnaby sobie tylko w ten 
sposób tłumaczyć, iż śmiały podróżnik wraz z towa­
rzyszami zginęli już w samym baronie. Teraz nale­
żałoby przedewszystkiem zbadać, w jakim stanie 
znajdują się owe zwłoki, jeśli bowiem stanowią ono 
tylko szkielety, w takim razio mogłoby powstać co 
najwyżej przjąiuszczenie, źe są tc istotnie zwłoki 
Andrećgo i jego towarzyszy.

Sztokholm. 14 lutego. Poseł szwędzla w Pe­
tersburgu Renterskjold donosi, że gubernator Sybe- 
ryi wschodniej potwierdza, iż dwaj Tunguzi zakomu­
nikowali urzędnikom państwowym wiadome szczegó­
ły o znalezionym rzekomo balonie Andrćego. Guber­
nator wysłał inspektora kopalń złota, który na miej­
scu przedsięwziął odpowiednie badania.

Stan powietrza.
W iedeń, 14 lutego. 'W iatry południowo-za­

chodnie. Miejscami dość silne Niebo przeważnie 
zachmurzone. Lekkie opady. Temperatura pod­
nosi się. ,

M szorują o godzinie 7 donoszono: Brcgeneya 
6‘4, lsciil 2-6, Wiedeń 4'6, Praga 7'0, Budapeszt 
5T, Lwów 3'8, Sybin 5*8, Szegedyn 7'1, Lesina 
11*8, Tryest 8 ‘6, Gełowiec — 2'1, Obir 2*2, Scknec- 
berg 10*3, Semering 2*4 Cels.

Morze Adryatyckie prawie spokojne 
Z obrębu kolei państwowych: Cheb 5 deszcze, 

Muszyna 5'6 pochmurno, N. Zagórz 3'4 pochmurno, 
Skole 4‘1 opady śnieżne, Ausseo 0 spokojne, po­
chmurno. Taiwis 3 spokojnie, Noumarkt (Styryu) 2'5 
spokojnie,
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Wredeń, 14. lutego. Wiener Abendpost donosi, 
7.o nrcyks. Marya Immaculata, która już od kilku lat 
.choruje na wątrobę, musiała w ostatnich czasach 
pocUimł się specjalnemu leczeniu, ponieważ do da­
wnych cierpieli przyłączyły się jeszcze komplikacje 
yi okolicy serca i organów trawienia. Arcyksięzna 
cierpi na bezsenność i brak apetytu, przez co wzma­
g a  się osłabienie, połączone nadto z chwilowemi tru­
dnościami w odderhaniu.

Wiodeu, 14 lutego. Marszalek' dworu arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda Otto, hr. Auersperg- 
,4'iaun, umarł w Abazyi w fcO roku życia.

Wiedeń, 14 lutego. Prof. Zawiejski zapowiada 
na dzisiaj wykład w Towarzystwie architektów, o ko­
niecznych — zdaniem jego — zmianach w gmachu 
operowym na reduty.

Wiedeń, 14 lutego. Były elew leśnictwa Aloj­
zy Ritter, który przywdziawszy mundur oficera ar- 
tyleryi i pod fałszywem nazwiskiem br. Zahonydgo we 
Wiedniu, a lir. Szeptyckiego w Pradze dopuści! się 
rozmaitcch oszustw, aż wreszcie uwięziono go w Che- 
bie — został wczoraj przez sąd przysięgłych uzna­
ny winnym i skazany na sześcioletnie więzienie.

Bruchsal, l i  lutego. Pociąg pospieszny, któ- 
ly przybywa tu ze Sztutgardu w nocy, wykoleił się 
na tuteiszym dworcu kolejowym. Lokomoty wa strza­
skana, trzy wygony zniszczone. Jeden podróżny 
z Frankfurtu n. M zabity, drugi ciężko ranny.

Ateny, 14 lutego. Były minister wojny gene­
rał S m o l e ń s k i  ubiega się o mandat poselski, aby 
mógł, jak twierdzi, odpowiedzieć w parlamencie na 
zarzuty, uczynione mu przez następcę tronu z po­
wodu wojny grecko-tureckiej.

Sejmik relacyjny
poska Jana K ozakiewicza.

Pod przewodnictwem p. Lisiewicza, w sali „Do­
mu robotniczego!1 odbył się wczoraj wieczorem sej­
mik relacyjny posła Jana Kozakiewicza.

Sala jak zwykle w takich wypadkach — była 
.szczelnie przepełniona publicznością, rekrutującą się 
'specjalnie z warstw robotniczych.

W półtoragodzinnem przemów*, riu zdawał p. 
Kozakiewicz sprawę ze swych czynności poselskich 
w Radzie państwa.

Na wstępie zaraz zaznaczył, ze w dzisieiszych 
czasach polityką na seryo zajmują się tylko robotni­
cy i tylko ich posłowie mają odwagę stanąć przed 
swoimi wyborcami.

Buiżoazya w rzeczach polityki poprzestaje na 
, zytaniu artykułów dziennikarskich, posłowie wię­
k szo śc i nie i ‘zuwają się do obowiązku składania 
jsjyv£ it|7>dań ze swych czynności.

^Następnie przeszedł poseł K. do spraw ogól­
nych i poświęcił kilka słów wzmianki „sprawie ję­
li kowej“, która od dwu już lat zajmuje umysły, a 
jć it tylko sporem pomiędzy dwiema narodowościami,
iczeską i niemiecką.

Spór ten, a laczej zabawka burżuazyi czeskiej 
i niemieckiej, odoija się ciężko na doli robotnika, 
który ponosić musi jej koszta. Ze SDoru tego iząd 
tylko — występując w roli pośrednika — wyciąga 
korzyści

Ogólną znown uw«gę, nietylko parlamentu, 
gajął spór o ugodę węgierską. Ugoaa ta  wkłada na 
lud tylko nowe ciężary. Wie o tern dobrze opozycja, 
która czynieniem obstrukcji zmusza rząd do zała- 
1 wienia sprawy na podstawie §. 14, z siebie samej 
raź zrzuca brzemię odpowirdzialności.

Mówca zaznaczył następnie ostatnie stanów5- 
fcko, jakie w tych sprawach zajęli posłowie socyalno- 
demokratyczni i przedstawił rolę, odegraną przez 
Młodoczecliów.

Smiesznem wpi ost w całei tej sprawie — zda- 
piem mówcy — jest stanowisko, zajęte przez Koło 
[polskie. Koszta bratania się z Czechami _ pokrywają 
pp. „Kolarze” komunikatami, a wyrażaniem niedo­
rzecznych życzeń chcą pokryć swe czyny, 
i A jakiem jest stanowisko rządu do parla­
mentu?.-

Oto rząd z parlamentu prawie nic sobie nie 
robi i w chwili, kiedy zaczyna mu być choć trochę 
niewygodnym — wysyła go na wakacje. Ale czyż 
posłowie, wybrani na reprezentantów ludu przy po­
mocy baemetów — zasługują na, inne postępo­
wanie ?...

Dopóki istnieje dotychczasowa ordynacya wy­
borcza i praktyki wyborcze — dopóty tego rodzaju 
stosunki trwać będą. Dzisiejsze postępowanie rządu, 
zamykające się w chęci rządzenia zapomocą rozpo­
rządzeń, jest worost zamachem stanu i rewulueyą 
jz góry

Stosunki te ustaną i zmienią się na lepsze do- 
ipiero z zaprowadzeniem powszechnego prawa głoso- 
I Jania, o które od tylu luż lat bezustannie waiCzy 

artya socyalno-demokratj ezna.
Po pośle Kozakiewiczu zabierali głos pp. Mor- 

,gała, Szymańsk5 i inni, poczem uchwalono mówcy 
.rotum ufności za dotychczasowe stanowisko, zajmo­
wane w Rauzie państwa,

Ucisk podatkowy.
W lokalu Sto w. budown czych odbyło się wczo­

raj wieczorem zgromadzenie architektów, w eelu za­
stanowienia się nad akcją, jaką podjąćby należało 
w sprawie panującego ucisku podatkowego.

Zgromadzeniu przewodniczył prezes stowarzy­

szenia, p. K a m i e n o b r o d z k i ,  który w krótkich 
słowach wyjaśnił cel zebrania, oraz poddał pod dy­
skusję , co i w jaM sposób czynić należy, ażeby 
usunąć panujące stosunki i powstrzymać w pędzie 
coraz bardziej przegniatającą budowniczych „śrubę 
podatkową".

W dyskusyi zabierało glos kbku mówców, 
wszyscy zaś zgadzali się na to, żo panujące obe­
cnie stosunki podatkowej przy równoczesnym za­
stoju budowlanym, a wobec ogólnie spodziewanego 
budowlanego „krachu” — są u prost niemożliwe.

Odzywały się głosy, ażeby zwrócić się w tej 
sprawie do prez. Korytowskiego i przedstawić mu 
rzeczywisty stan rzeczy.

Admiuistracya podatkowa jest bezwzględną, 
wymiar podatków częstokroć robi się nie na podsta­
wie jakichś dat specyalnych, mogących służyć do 
obliczenia, ale według tego, jak się przedstawia 
opodatkowany, ile trzyma służby, czy jeździ własnym 
powozem i t. p. Zanim się wygra wniesiony rckurs, 
kilka lat nieraz czekać trzeba i nosić na karku 
dotkliwy ciężar.

AY rezultacie uchwalono polecić wydziałowi 
Towarzystwa^ ażeby z odpowiedniem przedstawie­
niem panujących stosunków, zwTÓcil się do wicepre­
zydenta p. Korytowskiego, oraz do komisji podatko­
wej, której czlonkom-rzeczoziiaw7coiii ma być wręczo­
ny odpowiedni memoryał.

K R O N IK A .
Namiestnik hr. Piniński powrócił do Lwowa.
Mianowania Wydział krajowy zamianował p. 

Kazimierza Rutkowskiego, weterynarza powiatowego 
w Krakowie, docentem weterynaryi w krajowej szkole 
rolniczej w Czernichowie.

Posiedzenie B ady miejskiej odbędzie się 
w czwartek wieczorem. 'Na porządku dziennym: Wybór 
kom isji z 36 członków do fungowania przy wyborach 
do Eady m ,ejsk iej; sprawa urządzenia tarczy św ietla­
nej przy zegarze ratuszow ym : rekursy budowlane na 
posiedzeniu tajnem zaś: mianowanie dwu starszych na­
uczycielek przy miejskich szkołach ludowych i sprawa 
wysiania fachowej komisyi za granicę w kwestyach  
budowniczych.

W . W olski i K. Odrzywolski nie zastano­
wili wypłat, jak to niektóre pisma doniosły.

W  uprawie wyborów do B ady miejskiej 
odbyło się w niedzielę popołudniu w sali „Domu naro- 
dnego“ zgromadzenie Rusinów. Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono wszcząć odpowiednią akcyę, ażeby do Rady 
miejskiej w prowadzić pewien procent Rusinów, w miarę 
stosunku ludności ruskiej do ludności polskiej w mieńcie.

Zmiana wyznania. W r. .1698 zmieniło we 
Lwowie swoje wyznanie 77 osób, w czem mężczyzn
3 4  a  k o b ie t  4 3 .  Co -do ro d z a ju  reliefii, iu i j a k ą  p rz e -  
chodzono, rozpada się ta liczba w n a s tę p u ją c y  sp o só b :

Z religii rzymsko-katolickiej: przeszło na wyzna­
nie grecko-katolickie: 2 kobiety—  na wyznanie ewan­
gelickie: 1 mężczyzna, 2 kobiety.

Z wyspania ewangelickiego: na rehgię rzymsko­
katolicką: 9 mężczyzn, 18 kobiet —  na grecko - katol.:
1 mężczyzna, 1 kobieta.

Z wyznania grecko-katolickiego: na rzymsko-kato­
lickie : 2 m ężczyzn, 4 kobiety —  na wyznanie ewan­
gelickie: 1 m ężczyzna, 3 kobiety.

Z religii mojżeszowej: na rzym sko-katolicką: l1 
m ężczyzn, 9 kobiet —  na grecko-katulieką: 1 m ężczy­
zna —  na ewangelicką; 5 mężczyzn, 2 kobiety na 
bezwyznaniowość: 2 mężczyzn.

Z obrządku grecko - orjentahicgo : na rzymsko­
katolicki: 1 mężezyzua —  na grecko - katolicki 2 męż­
czyzn

B ada gminna m. Tarnobrzega została roz­
wiązaną.

Now y Sącz. (Od naszego koresp.). Dla w ygo­
dy turystów wybudowało Tow. tatrzańskie przy Mor- 
skiejn Oku w Tatrach schronisko, składające się z 2 
części, a to starszej, m ieszczącej kuchnię, spiżarnię, 
salę jadalną i sypialnię dla służby przeznaczoną —  i 
z drugiej części, nowszej, przybudowanej w  1891 r., 
podzielonej na przeszło 30 pokoików sypialnych. Gały 
ten obszerny jednopiętrowy budynek z szeroką weran­
dą od strony jeziora, wystawiony by) z drzewa i znaj­
dował się pod jednym dachem.

Schronisko zostało wydzierżawione Anuie Bnro- 
•wej z Białki, lecz w r. 1896 Tow. tatrzańskie ujrzało 
się  zmuszonem zerwać z nią kontrakt i dzierżawę 
objęła Stanisława .Janicka.

W ówczas Anna Barowa postanowiła wybudować 
przy Morskiem Oku własne schronisko i w tym celu 
poczyniła stosowne przygotowania. Tow. tatrzański’', 
jako współwłaściciel gruntu, na którym nowy budynek 
niał stanąć, wytoczyło Barowej proces prowizoryalny 

i wyjednało wstrzymanie rozpoczętej przez nią bu­
dowy

W nocy z 2 na 3 października 1898 padło schro­
nisko Towarzystwa pastwą płomieni. Tow. wzaj. ubez­
pieczeń w  Krakowie, gdzie budynek ten był zabezpie­
czony, poniosło przez to szkodę w sumie 6 .889 zł. wy­
płaconej Tow.tatrzańskiemu. Nadto Tow. .atrzansuiepo­
niosło w  nieubezpieczonych ruchomościach, które rówu eż 
spłonęły, tudzież w  różnicy m iędzy rzeczywistą a ubez- 
bezpieczouą wartością spalonego budynku szkodę w kwo­
cie blisko 1.700 zł.

Zaraz po pożarze powstało podejrzenie, iż wznie­
cony on został zbrodniczą ręką i że sprawcą jest ,Tau 
Bury, syn byłej restauratorki przy Morskiem Oku. 
Obecnie tyle nagromadziło się już poszlak, że Burego

aresztowano i odstawiono do więzienia tut. sądu obwo­
dowego.

Dnia 12 b. ni. o północy wybuchł ogień w real­
ności pod nr. 703 przy ul. Grodzkiej; dzięki ratunkowi 
srrazy pożarnej skończyło się na spaleniu tylko samego 
dachu. Szkoda wynosi około 1.000 zł.

Uczta pożegnania. Czytamy w Stanisławow­
skim Z w iązku  chrseśdjańsktm  : V. ubiegłym tygodniu 
profesorowie tutejszego gimnazyum żegnali ucztą w ka­
synie, ustępujących w siały stan spoczynku trzech w e­
teranów osiwiałych w służbie na polu pedagogiczuem. 
a to ks. katechetę 'Tomasza Dąbrowskiego, oraz profe­
sorów pp. Urysza i Pawia Świderskiego, którzy po 40- 
letniej pełnej poświęcenia służbie przeszli na emeryturę.

Kilka pokoleń yryszło z pod ich pieczy, to też 
całe nasze społeczeństwo chowa dla nich żywą w dzię­
czność.

Łańcut. (Od nasz, kor.). Dnia 9 b. m. odbyła 
się w tut. Kasynio zabawa z tańcami, w której udział 
wzięło około 100 osót). Zaproszeni z sąsiedniego Rze­
szowa i Jarosławia goście staw” li się nader licznie. Do 
kadryla stanęło około 20 par. Tauczono do białego ra­
na. W dzięczność za mile chwile należy się głównie p. 
Niewiadomskiemu, głównemu inicjatorowi i gospodarzowi 
zabawy.

Podnieść przytem należy zasługę miejscowej mu­
zyki, ochotniczej straży pożarnej, która w ostatnim ro­
ku zreorganizowana, doskonale wywiązała się z swego  
zadania.

Defraudacya na poczcie. Ze Skaiatu do­
nosi nasz korespondent: Poeztmistrz w Sorocku Wiktor 
Getzler, sprzeniewierzywszy 1193 zł., zaskoczony z nie- 
nacka przez komisarza Popowicza, zbiegł z domu z re­
wolwerem, zapewnie w zamiarze samobójstwa —  lees  
odstąpiła go odwaga i zamiaru me dokonał uwięziotio 1 
go i odstawńouo do sądu.

Zbiorowe zaczadzenie. Przy ul. Wruiiie 
pod nr ■ 32 wr Warszawie, mieści się warsztat ślusar­
ski Konstantego Czajkowskiego, zatrudniający kilkuna­
stu pracowników.

Onegciaj późnym wieczorem terminatorzy, jak 
zwykle, udali się  no sw ego pokoiku na spoczynek, 
napaliwszy przedtem w znajdującym się tamże piecu 
kuehenuym, a pragnąc otrzymać w ięcej ciepła, zaweze- 
śnie zasunęli „szuocr7'. Gdy po 6. rano w pokoju było 
jeszcze cicho, zaczęto do nich stukać. Ponieważ nikt. 
nie odpowiedział, otworzono drzwi i w tejże chwili 
wchodzący uczul silny odór czadu węglowego. W ezwa­
no zaraz lekarzy pogotowia i dzięki ich pomocy, nie­
szczęśliwych chłopców udało się na razie ocalić ofi 
śmierci.

W chwili, kiedy lekarze rozpoczęli ratunek, 
wszyscy chłopcy znajdowali się w stanie bezprzy- 
to inny m

Jest nadzieja, żo szybka pomoc lekarzy Pogoto­
wia. a następnie lekarzy w szpitalu, oduiesię_poxąda-
n y  s k u t e k  i w s z y s c y  ż y ć  b ę d * t .  '— "*

Giubileo UniverBale dell’ Anno Santo.
czyli uroczystość roku jubileuszowego, , tym razem 23- 
oia z kolei, obchodzoną będzie, jak czytelnikom na­
szym wiadomo, z powodu rozpoczęcia nowego wieku. 
Zwyczaj ten utrzymuje się tradycjonalnie od r. 1400, 
a jubileusz bywa regularnie święcony co każde lat 25.

W wigilię Bożego Narodzenia b. r. rozpoczną się 
uroczystości wielką procesyą, wychodzącą z kaplny  
SyKstyńskiej, w której papież sam weźmie udział, nie­
siony w lektyce.

Procesyą wstąpi p o'„Scala  R egia“ do atrium ko­
ścioła, którego w szystkie bramy są zamknięte. Ojciec 
św. zbliży się  do zamurowauej „Porta Santa “ i ude­
rzy trzykrotnie srebrnym młotkiem w bramę. N astę­
pnie wieiki mistrz Pem ieneyaryuszów, również dwu­
krotnie zapuka w bramę, poczem murarze przystąpią 
do wyłam ania drzwi. Pielgrzymi tymczasem  zbierać 
będa odłamki Rnuru i kamienie, a gdy m iejsce zosta­
nie oczyszczone, Penitencyaryusze obmyją próg prz, 
.Porta  Santa , przez który papież z krucyfiksem  
w prawej ręce, a z św iecą płonącą w lewej dłoni, 
w asystencje kardynałów i reszty kleru, pierwszy wsiąpi 
do świątyni.

Równocześnie w dwóch innych kościołach jubi­
leuszowych odbędzie się ta sama uroczystość, przy- 
czem w proeesyach celebrować będą dwaj kardyna­
łowie.

Przy końcu uroczystości ten sam ceremoniał się  
powtórzy z tą tylko rożuica że teraz papież rzuci na 
prog nieco wapna i własnoręcznie położy trzy kamie­
nie, do których przypieczętowane będą pamiątkowe m e­
dale i monety.

Ciekawa tłenunoyacya W Sępolnie w Pru­
sach Zachodnich, zadeuuncyowuno pocztmistrza, Niemca, 
ewangelika, do jego władzy przełożouej o zbrodnię. . 
polomzacyi! Oto według Wustpr. Yolksbl. uzasadnienie 
denuncyacyi: 1) jedna z licznych a dorodnych cór pa­
na pocztmistrza zaręczyła się ... z referendaryuszein Po­
lakiem-, 2) poeztmistrz przystaje z Polakami; 3) poezt- 
nnstrz me był na obiedzie urzędowym w dzieu króle­
wskich urodzin; 4) poeztmistrz umieścił urząd pocztowy 
w domu Polaka!...

N auczycielka wędrowna. Pisma petersbur­
skie donoszą o przybyciu do Petersburga p. Skorobe- 
gatowej, zwanej „węurownąY Paui Sk., licząca 51 rot 
życia, od 30 lat poświęciła się nauczaniu luau, prze­
nosząc się  z m iejsca na m iejsce przyczem w każdej 
wsi, "po drodze gości tylko dopóty, dopóki nie nauczy 
dzieci czytać i pisać. D ziesięć lat temu otrzymał? po 
ojcu, bogatym kupcu. 60 .000  rub, w spadku: pieniądze 
te obróciła całkowicie na cele oświaty ludowej. Pmń 
Sk. zamierza ogłosić drukiem wrażenia ze swy J i wy­
cieczek.



„SŁO TO  POLSKIE" Nr. 39 z dnia 14. lutego 1899

M uch  lu d n o śc i  tve l /w o w ie  w tygodniu od 29 stycz 
pin do 4  lutego b. r.

N a r o d z i ł o  s i ę  dzieci żywych 47 (2t> pici męskiej i 22 
pici żeńskiej); nieżywych 5 (2 pici mesk. i 3 ptei żeń.).

Z m a r ł o  ogółem 78 osób (41 pici męsk. i A7 pici żeń.) 
w tej liczbie S obcych (5 pici męsk. i 3 pici żeń.). W  zakła­
dach leczniczych zmarło z rej liczby 88 osób 20 pici mesk i 1S 
pici żeńtkiej). •

P o w o d y  ś m i e r c i :  Zanik sil życiowych w 2 wypadkach, 
gruźlica 29, zapalenie płuc 8, dyfterya 1, koklusz O, ospa O, 
szkarlatyna O, odra O, tyfus brzuszny O, dyzenterya O, inne cho­
roby zakaźne O, udar mózgu 1, organiczne wady serca i choroby 
nacJgfi krwionośnych O, złośliwe nowotwory 1, inne naturalne 
przyczyny śmierci 29.

G w a l t o  w n e j  ś m i e r c i  byl wypadek 1, a  to : sam o­
bójstwo przez otrucie.

W i e k  z m a r ł y c h .  Zmarło w 1 miesiącu życia 7, w 1 
roku 23, od 5 do 15 lai 27, od 15 do 30 lat 12, od30 do 50 
lat 17, ód 50 do 70 lat 14, ponad 70 lat 7. W 1 wypadku nie 
zdołano stwierdzić wieku zmarłego.

Z m a r l i  w e  L w o w ie .
Dniu 7 lutego b. r.: Dziumińska Józefa, córka służącej, 5 

tygodni, nieżyt żołądka. — W olwender Cecylia, córka woźnego, 
!:,t 2, zapalenie opon mózgowych. — Rudnicki Jędzej, dozorca 
domu, lat 36, zapalenie nerek. — Htadik Jan, syn piekarza, 4 
miesiące, odra. — Olenberg Olga, córka buchaltera, 5 miesięcy,
^spa. __ Jakubtcku Józefa, prebendarka domu ubogich, lat 79,
uwiąd starczy. — Rumc! Katarzyna, wdowa po stolarza, lat *02, 
gruźlica pluć. — Szarw aga Maryan, syn szew ca, 5 miesięcy za- 

ąleruc pluć. — fcpsiuk Stefania, córka murarza, 9 miesięcy, za­
palenie pluć. — Engdbacii Jakób, szewc, lat 94, gru71ica pilic.— 
Rusin Piotr, zarobnik, lat 48, gruźlica. — Hordaczyński Józef, 
żebrak, lat 76, i tk żotądka. — 3 wypadki śmierci przedwcześnie 
urodzonych. Rażeni 15 osób.

U e p c r ta a r  le a tr u  h r .  S k a r b k a ;
We wtorek 14 bm. gościnny występ Aleksandra Bandrow- 

s^ eg o  po raz drugi ,Lohengrin“, wielka operą w trzech aktach, 
4 odsłonach.

W środę 15 bm. po raz pierw szy „,%ontrolor wagonów 
sypialnych- , komedya w 3 aktach Al. Bissona.

W czwartek 16 b. m. po raz pierwszy w tym sezonie 
-M ignon”, opera w 4 aktach A. Thomasa. W ystęp Miry Heller, 
Aleksandra Myszugi i Jul. Jeromina.

W piątek 1 7 bm. po raz drugi „Kontrolor wagonów sy­
pialnych . komedya w 3 aktach Bissona.

V sobotr 11 bm. popołudniu o godzinie 3'/2 dla młodzie­
ży  szkolnej „Grube ryby", komedya w trzech aktach Michała 
Pałuckiego.

h a n d lo w e
Z targu pieniężnego.

W ji e n c ń ,  14 lutego (Kursy poniżej w cedule gieł­
dowej )

Tendencya : po przejsciowem osłabieniu, spiowodowanem 
zniżką Montanów — później znowu mocna, wskutek podniesie­
nia się kursu altcyj kredytowych.

l i n d a p c s z t ,  14 lutego. W czor. giełd. Atistr. kred. 806 — 
Węg. bank kred. 398'75 Węg. bank eskontowy 263 '—, Węg. bank 
hipoteczny 246-75, Węg. renta koronowa 97 85, Rimaimiiania 
32’25, W ęg. 4-proc. renta 119 50, Węg. bank dla przem. i handlu 
104'30, S taa tsb a im y — •—, Kolejo uliczne 402’50 Koi. południowa 
—•—, Węg. poż. premiowa 162"— , Atistr. renta koronowa lO ł'75, 
Węg, renta koronowa 97"70, Elektr. kol. uliczne 229' — , Ganz 
& Co. 2210, Salgotarjaner 643-—, Atistr. złota renta 120’—, 
Akcyo elektr. 147-50.

F r n n t t f n r t ,  14 lutego. W czorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 231"30, Staatsbahny 155"10, Lombardy 30"40, Alpiny 
239'90, Austryacka renta papierowa 101-—, Austr. srebrna renta 
100'95, Austr. złota renta 101'90, W ęgierska złota renta 100 75, 
Unlonbanki !6 4 ‘—, Akcye elektr. 164’05. Kolej półn.-zach. — -— .

Usposobienie spokojne.
B e r l i n ,  14 lutego. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy. Kredyty 230 40, Staatsbaln.y 154-80, Lombardy 30 90, 
Austr. złota renta 101‘50, Austr. srebrna renta 100-90, Węg. 
złota renta 100-50, Disconto Comandit 20.T50, Laura 223-40. Bo- 
clnnner 242 25, llarpener 180'75, Kolej Osipreussen 95-25, Kolej 
Mittelmeer 109-25, Kolej Meridional 143"—, Kolej Henry 102-25, 
Renta wioska 95’70, Południowa — -—, Mławka — -—, Turki 
117"75, Renta liiszp .— "—. Pryw atne dyskonto 3"75, Austr rente 
papierowa — Bust iehraaery — ■— , Austr. banknoty 16U"35 
Alpiny 100-75, Dewizy na Wiedeń (długie) 169-45, Dewizy na 
Wiedeń (krótkie) — — , na Paryż (krótkie) sl'10 , na Amster­
dam 168'75, na Londyn długie 20"31 i krótkie 20’41.

B e r l i n ,  14 lutego. W czor giełda wieczorna (Nachboerse) 
Kredyty 230"40, Staatsbaim y 154 80, Lombardy 3 1 '—, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 210 40, Ros. banknoty (ult.) —"—, Disconto 
Comandit 203 50 Usposobienie słabsze.

P a r y i ,  14 lutego. Wczor. giełda Cred. foncier760.— ,4  
proc. pożyczka rum uńska 1890 r. — "— , Grecka pożyczka 229"—, 
4 pioc: hiszpańskie Eslerietirs 55"40. Usposobienie mocne.

■I t l i l i  b u r t : .  14 lutego. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 230 7,). Lombardy 30-35, Staatsbaimy- 154'75. Austr. 
złota renta 101-30. W ęgierska złota renta 10"[r0. Srebro 95'CO, 
żądano, —"— płacono. Srebrna renta 10070, Włoskie 94 50. Losy 
z  00 r. 147-75.

Usposobienie mocne. “"■*•3*.

Targ zbożowy i towarowy.
B n iła p e s z t ,  14 lutego. Pszenica na marzec 9'C4 do 

9 '65, na kwiecień 9'42 do 9 ’43, żyto na marzec 7"86 do 7"8S, 
na jesień — — do — ' — »l., kukurydza na  październik — " — 
do — ’—, owies na marzec 4"74 do 4 '75 na październik — "— 
do — "—, kukurydza na maj 1899 r. 5 '80 do 5 82, rzepak na 
sierpień 1899 r. —'— do —"—.

P r a g a .  Cukier gotow y 12.60, na luty 12'62, na  ma 
rzee 12-75Va. Nowa kampania 12.20.

B e r l in .  Spirytus (siebziger) loco 40'30, (fuen lz iger)—"— ,
l u - t i c l a w .  1 ‘szenica stara biała — , żółta s ta ra — 1—, 

nowa biała 1070, nowa żółta 16'60, żyto 14"40, owies stary 
 -, nowy 13"— , rzepak —•— .

Spirytus (Fiinfziger) na styczeń 56'80 za w ypow iedze­
niem, (siebziger) na  luty 37’30 za wypowiedzeniem, (fdnfziger) 
— • Za 100 ki. 1275.

P a r y ż ,  Żj*to na bieżący miesiąc 14-35, na  m arzec-kwie­
cień 14.50, na cztery miesiące od m arca 14.50. Pszenica na 
bieżący miesiąc 21'55, n a  luty 21.05, na marzec-kwiecień 21.70, 
na 4 miesiące od marca 21.70.

Mąka znak „12” na miesiąc bieżący 45'45. na marzec- 
kwiecień 45’85. na cztery miesiące od marca 45"80.

Spirytus na  bieżący miesiąc 44"25, na marzec-kwieciei 
44'50, na  cztery m iesiące od maja 44'25, na cztery ostatnie mie­
siące 40"25.

” Cukier biały na bieżący miesiąc 29'121/i, ną marzec 
29'37V2, na  cztery miesiące od m aja 30'12V3 na cztery' miesiące 
od października 29"12V3.

I t a n i b l l l - K .  Spirytus na juty-marzec 19'40, na kwiecień- 
maj 18-90. Nafta loco G'85.

H a m b u r g 1. Pszenica loco now a holszt. 161 do 104, żyto 
mekiemburskie nowe 147 do 152, południowo-rosyjskie nowe 110 
do 120. Nafta loco G'85 mk.

W iedeń, 14 lutego. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę w obrotach 9 5B do 9‘52, 
pszenica na maj czerwiec 9‘22 do 9'29. Usposobie­
nie mocniejsze: żyto na wiosnę 8'08 do 8'12, owies 
na wiosnę 6’12 uo 6 1 1 , kukurydza na maj czer­
wiec 5‘— do 5'05, rzepak na sierpień wrzesień 12'2o 
do 12‘85.

Przy zamknięciu giełdy usposobienie trochę 
słabsze: pszenica na wiosnę 9'59, pszenica na maj 
czerwiec 9'27, żyto na wiosnę 8'10, kukurydza na 
maj czerwiec 5'03.

Ceny spirytusu: 18'2C za gotówkę, 18‘40 za 
wypowiedzeniem

Kurs giełdy wiedeńtkiej.
Dnia 13 lu tego  1899 r.

Ogólny dług p»A«twn.
płacą łądają

K anta papierow a
f i-D iji s r e b r n a  .  • •  • .
1 osy  i  ro k u  1S54 po  2 5 0  zl.I ICO* pu aj.  ....... .

1 SG0 po 5 0 0  z ł. w a . 5"/o
i* t:o  po 10 0  z ł. 5°/o .
1804 po  1 0 0  z ł. .

101.65 101.75 
101.25 101*45 
1 /B .—  175 —

195.-

E l lu g  p a ń s t w a  k r a j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

z ło ta  w o l. od p od . 4°/o 7-a 100 a ł. 120.10 120.00
n e n ia  w o l. od poił. 4",■> z n  200 k o r .  .  102*10 1(12.39
R e n ta  a u s i r .  z a  2uQ k o r .  89*05 V0.15

O h l i f f a c y c  K o l e j o w e .

. cvks. A lbrechta za  100 zl. 4°/o 
, ‘ ? ukr? Llźbiety w złocie wolne odttQl. t. e* i 1 i*lfl ył n
Kol Cosa>'2t>

ko..x i2s t ,nk(Dstemlil. aŁcye) o,o . .

w o ln e

OiiLi?-',eJc pierwszeństwa
Kol. A rc. A lb rc c b ia  za 300 z f. 5°/o •

w * w złocie za 200 zł. 5°/o 
Kol. bukowińskie lokal, aa 200 kor.

4n/ o ....................................
K ol. g a l .  K a ro la  L u d w ik a  z a  200, 100 z l.

4(,j0 . . . . . . .
K ol. Iw o w sk o -c z e rn .- ja sB k ie j i  r .  1894 za  

2 00 k o r .  4°/o .

h lu f f  p a ń s tw a  krajów korony
W ęg. scł ot a  ren ta  za 100 zl. 4°/o .

„ „ „ w  w a l. Lor. z a  200 zł.
„ Lor. 40/o . . . . .

obi. prop. za 100 zł 41/*0/# .

90.25 100.25

120.50 121.50

127.20 128.90

100— 100.50

210 80 211*80

(kolejowe).

113.20 114—
1 33 .'- ——

98.75 99.25

99.30 100.30

99— 99.80

węgierskiej.
119.80 120.--

97*85 98*05
100 65 10185

W ę g . o b i .  p r . r e g u ł .  C isy  za  100 z l. 4n/o 
» poż. p re m io w a  aa  100 z ł. ,  .
.  ,  .  a a  00 z ł. .  • •

ittroo 146.—
14;
1G0‘ 1 6 1 -----

Bnne publiczne potyczki.
r .  1893 Jos, 

loa.

W ęg . g a l .  k o le i cm. I87U z a  2 0 0  z ł.  f>°/o 108.50 JW óO
„ ,  .  ,  1878 z a  2 0 0  z ł. 5°/o 108.50 10«.ó0
. . . .  18S7 za 2 0 0  z ł. 4 >  98.80 99.75

A k c y e  bunl^ów (za sztukę).

Po4 . k r a j .  l łu k o w in y  
200 z ł .  k o r . 4"/o 

B u k o w iń sk ie  obi p ro p ln a c y jn e
100 z l .  ó°/o . . . . .  

< lalic( p o i .  k r a j .  a r. 1873 z a  100 z ł. (»°/o 
( ła l ic .  p o ż . k r a j .  z r. 1893 z a  200 k o r .  4n/o 
d a l ie ,  o łd lg . j ro p i j i .  z lo k u  1889 z a  100

z ł.  ............................................. ...........
1‘o ż y e z k a  p r e m io w a n i.  W ie d n ia  z  r . ł8 7 4  
P o ż y c z k a  m ia s ta  L w o w a  z  r o k u  1890 za 

100 Zl. 40/o . . . . .
K e n ta  w ło s k a  za  100 k o r .  4°/o 
P o ż y c z k a  b u łg a r s k a  3 r .  1892 za  100 z ł. O0/* 
P o ż y c z k a  s e rb .  prem. z a  100 f ra n k .  2n/o 
T u re c k ie  o b i .  p re m . k o le j ,  z a  400  f r .

98 15

102*75

97*30

98.00
127*—

99*15 

103*05 

98 .20  

99*—

9 4 .—  94.50

112.75
84*50
CO 55

113.25
35 75 
01-05

Listy zastawne. Oblig. liipot i listy dłużne
( złi 1 0 0  z ł .  N o m . ) .

A u s tr .  s itk ł.  k r e d . c le n i .  lo s . vr 50  lu t 4n/»
„ .  .  o b i .  p r . s  r .  1880 :ł",'o

.  18H9 a«/e
B u k o w iń sk i  z a k ł.  k r e d .  z iem . Jos. 0«'o .

n » . * łOS 4°/o .
d a l .  A kc. b a n k  Lip. 10°/o p re m , lo s . ó°/o 

.  ,  ,  ,  lo s. 50 OUt 4«/»o/o .

.  .  ,  w „ 60  la t  za  200
U uroii 4u/ o ........................................................

d a l .  T o  w. k re d . z iem . 4»/o lo s . 50  la t  .
.  ,  .  n 4°/o lo s . 41 Jat .
. . . .  4°/u M aro
. . . .  4°/o aa  200 k o r .  .

B a n k u  k ra jo w e g o  d la  M ulicy i i L odoci.
41/yO/o 51 ‘/a l a t  z w ro tn e  

B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig . k o m u n , a  e a i .  5°,b 
B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig , k o m a n .  3  em . 42 

la t  z a  200 k o r .  4 l/a°/o 
B a n k u  k ra jó w , lo s .  57'‘/a la t  za  2 0 0  k o r. 4°/a 
J lan k u  k ra jó w , o b i .  k o l .  lo s. z a  200 k o r . 4°/o 
A u s tr .  w ę g ie ra k . b a n k u  4 0 l/»  Jat lo s .  4°/o

98. 30 99.30
121*50 122.50
I 17.,50 118.25
104. 75 105.25
96. 6 0 9 7 . '-

110..— a 11.—
100. 20 100*30

96 .75 97.50
95 .50 96.—
98 *— 98 50
97 .75 98.10
95.,20 95*40

101 ._ 101.60
102 *10 102.75

100.,S0 _._
98. — »9 —
97. 50 98.50

100. 10 101.10

O b l i& a c y e  z prawem pierwszeństwa
za 100 zl. nom. 

K ol. liw ó w -C n er.-Jf tS sy  ® r. 1884 za 300 
z l. 4°/o nu  i i e j I0°/o . . .  *

K o le i L w ó w -C z e n i. z r .  1884 za  300 z l. 4°/o 
G al. L ol. lo k . w sc h o d u , z a  100 z l. 4 % .

92.10 93*10
99 .—  99*80
9 9 .50  100—

B an k u  A ngin a u s t r .  120 z ł. .  .
P e s z t,  ban k u  han  d l .  500  z l.  .
Z a k ł. k re d . d la  h a n d lu  i p rz e iu . p . u i. . 
W ę g . łiauku  k re d y t.  2 0 0  z ł . ,  .

.  l u s t r .  Iow . e s k .  GOO *1. .  •
d a l .  h n u k n  liip o t. 200 z ł.

,  d la  h a n d lu  i p rze m . 2<)0 z ł,  
B an k u  d la  k r a j .  k o ro n n y c h  200 z ł.  .  

.  A u st 1*0- w e g .  6 0 0  z ł.  .  .  •
,  Z w lązk . (U iiioiitm nk) 209 • •

C z e sk . b an k u  zw iąafc. 1 0 0  z ł.  ,  •
Z iv iio s leD sk a  b a n k a  1 0 0  z l.  .

159.75 
1470 —  
3G7-50 
398,—  
7 4 4 .—  
882*— 
2 05 .—  
248.50  
9 2 1 .—  
320*50 
135.25 
134*75

160.10 
1472—  

364*60 
898*80
745.—  
8 8 4 —207.—
9 2 5 .—  
317 —  
13C-— 
1 3 5 . -

Altcye przedsiębiorstw transportowych.
B u k ó w . k o l .  lo k . (ak c . p ie rw .)  2 0 0  z ł . .

,  w « (akc . zakł.) 2 0 0  zl
K o le i pńln .-ces. K erd . IOOO s ł.  m k . .

,  l»wów*Uzern.'«Tassy 20t> zł. .  .
.  w schodu .-gallc .'lokalu . 200 • ,
« p a ń s tw o w y c h  200 z ł. p e r  ulCi
« p o łu d n io w e j 200 p e r  u l t im o ,węgier. g u lic jj .  I. 200 z\. .

21C*—  S i l  — 
150* -  155—  

3497.—  351)7,— 
224*—  29 5 .5 0  
190.—  2 00 .—  
8 6 4 * --  3 65 .—  

6 8 .50  68  50
2 1 5 —  215.20

A kcye  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ło w y c h .
d a l ie ,  k a rp f tc . n a f t .  to w a rz .  0(1!) k o r .  
A u s tr .  T ow . g ó rn ic z e  A lp in e  100 z ł. 
P ra z k le g o  T o w . ż e la  11. p rze m . 200 
B choduiC a 500 k o r .  . . . .  
T u re c k ie  isarz. ty to n ió w . 500 f r. p e r. u 
T i if a il  to w . k o p . w ę g la  70  zł.

I  -jSl.y (zą sztukę
B u d ap eszL eń sk ie  (B asilica) 5 e ł. • 
Z ak ł. k r e d . d la  b . i p . po  100 z ł.  .
Cl a ry  40 z ł.  m k ...........................................
T o w . 4 eg . n a  D u n a ju  100 z ł.  m ir, 4°/# 
P o ż y c z k a  m . I n s b ru k u  2 0  z l. 
l .o s y  m . K ra k o w a  20  z ł.
P o ż y c z k a  m . L u b ia n y  20  z ł . ' , .
O fe n  40 zł. . # #
P alffy  40 z ł, m k . * . .
C ze rw , k rz y ż a  a u s tr .  to w . 10 z ł.  . 
C z e rw , k rz y ż a  w ę g . to w . 5  z ł.
Losy fu n d . a rc .  R u d o lfa  10 z ł.
B nlm n 40 z l, m k .
P o ż y c z k a  m . B a lz b u rg a  20 zł.*
8 t .  G eu o i8  40  zL  m k .

400. —
235.25 939. — 

1132.— 1147.— 
860.- ► 805—
128.25 129—
188.30 189*—

6 .80  
193.75 02.- - 
1 7 0 .-

2 9 .25  
28 .60
24.25
66.50
64.50
20.25 
11.20
26.25  
85—
29.50  
8 4 —

7*30
199 75 
6 3 * -  

180—
30.25 
27.60
25.25 
67*50 
65*50
20.50 
12— 
27*25 sfi* — 
3 0 —
84.50

P ożyczka 111. H taoisław ow n 20 zł . 5 5 .— 00*—
.  ra. T ryestu  100 a ł .  mk. 165.— — ■ —
9 iii. 9 50 •!- 4°/e . — .— — • —

W aldstetoa 20 a ł. m k..................................... CO— 6 4 -

W  f i  1 a  t y .
D ukat c e s a r s k i ....................................... 5*71 5*73
A ustr. węg*. 8  guld. zloU  m oneta . • —
20-franków ka . . . . . . **0.V/i 9*5G3/a
2 0 - m a r k ó w k s ........................................ .......... 11*78 11*32
R ossy jsk i półim peryał . . . .
N iem ieckie banknoty  *a 100 m arek 58.92 59.05
W łoskie bankno ty  za 100 l i r  .  . . 44*45 44*55—
LJ tum ów  sterlingów  • • ,  » 126*41 J 20*85
R uble (z» 1 00  ra .)  . . . . . 127*75 12 i*'»0

Berlin, duiu 13 lute? :
P o n i .  l is ty  z a s ta w n e  4 p ro c . S e ry a  6 — 11 

,  .  H>/3 p ro c .
,  M 3  p ro c . Bery a  A . .

P o z n . l is ty  re n to w e  4 p ro c . . .
,  ,  ,  8*/* p ro c .

Pozu. obligacye prow. U1/* proc. . .
R u b le  ( 1 0 0 ) .......................................................
Austr. banknoty (100) . . ,
L is ty  z a s ta w u e  K ró l. P o la k . 4 ‘/ i  p ro # . .

102 
SH *d 
89. • 0 

JU2 0)
99 20 

216-95 
169*61

W trszaw a, duiti 13 lutego:
I J s t y  l ik w id a c . K ró l. P o la k , d u ż a  .

• •  w * d ro b n e
R o s. P o ż . P re m . s  ro k u  1864 .

-  -  .  * 1866
O b), p re m . B anku  sz la c h e c k ie g o  . 
J-isty  z a s t .  Tow * k re d .  z ie ra sk . d u ż e  

» « m » b d ro b n e
m m m ia s ta  W a rs z a w y  s e r .  VII. 
■ » * * 4 l/a p ro c .

100.CO100 3') 
292 * 0
227 —  
100.05

Petersburg, dum 13 lutego:
R osyjska pożyczka prem . a r, 1864 .

* * ,  z r . 1866
L is ty  z a s t .  T o w . k re d .  z iem . l i r .  p o lsk .

> » r o s y js k ie
» » k ijo w sk ie
w .  w i le ń s k ie  .  .
„ ,  c h a rk o w s k ie  .  .  * *
9 9 e b e rs o ń s k ie  . . . .
m 9 b esarab .-tau rydz. . .

27 3 . -  
1 0 0 . -

t
'8e

291 —

99.1'a
99 . J'a 99 V* 100-— 
93.50

U W ła d y s ła w  O rk an .

c  o  a: 2 1  i  c  37*.
P O W I E Ś Ć .

śmiał się W ojtek-.— Ale wam me dam! 
bo nie pizeczytacie... ,

— Mocny Boże! Żebycb to umiała!
Uczuła uaraz wielki żal do kogoś.. W jej sercu

ziodzd się cichy wyrzut, nie wiedziała dobrze — 
dla kogo.

— Żeby mnie uczyli! — szepnęła cicho. — 
Poznatabych se każdą literkę od -Tózusia...

— Co też ta  pisze! moisciewy...
Zbliżyła się -Jagnieska.
— Jozuś! — wołaia Zosia, giamoiąc się na 

!awę, gdzie usiadł Wojtek i paznokciami obrywał 
brzeg koperty.

Trzy giowy pochyliły się nad nim, trzy serca 
uderzały niecierpliwym taktem,

» aj oehańsza mamo!” — czytał Wojtek.
— U  moje dziecko! — zaszlockała Margośka. 
"7 tły® słuchajcie, potem bedziecie płakać! —

uspakajał Wojtek i czytał monotonnie:
„Najsauprzód pozdrawiam was po niezliczone 

razy i dowiaduję się o waszem zdrowiu i powodze­
niu. Co się tyczy mnie, to dzięki Bogu jestem zdrów, 
t.a powoazenic moje, jak we swiecie...-1

— CLwałaż Bogul — szepnęła Margoska.

„Rubię na cegielń1- od świtania do nocy, ino na 
obiad chwileczkę mam wojną. Zarabiam ino po śtyr- 
ryset grajcarów, bo teraz zima. to mniej płacą. Za 
to na wiesnę, da Bóg doczekać, zarobię więcy, to 
wam przyślę. Nie markoćcie st moja mamo, obchodź­
cie się ta jako, bo i na mnio bieda. Trza robić ciężko 
nie letko, a płaca mała, ledwo starczy', Ludzie się ze­
wsząd garną po zarobki../1

— Nie gadułach mu, jak odclmdził!
„A tu o robotę bardzo trudno. To się nie dziw­

cie, że wam piniedzy nie posyłani nijakich... ”
— Mocny Boże!
„Zarobię co, to przejem, nie 2wyży się nic 

nadto. J u k ; pojedzio Józek od Chlipały, to wam przy­
ślę nim chustkę na głowę. Bedziecie se mieć do ko­
ścioła. Więcej nie ma nic ciekawego. Ino Leonowi 
z Brzyzku urwało nogę...“

— O ratunecku! Bedzie ta  mieć biedna matka, 
aj bedzie!...

..Reszta są zdrowi, dzięki Bogu i powodzi im 
się jednako. Mrozy wielkie i zimno, a w przeszłym 
tyźniu lało... Madziary, straśnie zajadły naród! Ka- 
tędy biją naszych. Ti za im zdaleka ustępować, bo 
człek życia me pewny przy lada okazyi... L

— Co za naród 1 widzicie...
,.Za to -słowtaki straśnie rade nas widzą i nie- 

wiela odmienme mówią od nas, ale dobrze trza uszów 
nadstawiać, by ich zrozumieć. No i tyle. Napiszcie 
mi, co u was słychać? Czyście zdrowi? Czy chrube 
śniegi zwaliły te zimy? lito się ożenił! Kogo na 
smentarz zawieźli? Roch ciekawy!... Naostatku po­
zdrawiam was mamo i ciebie Zosiu. Słuchaj też 
mamy, słuchaj, pokiela żyją. A o mnie przecie nie 
zabaczujcie doznaku. Kochający was Józek“

cosi? — wskazała 

la wasi — odrzekł

— No i tyle!
Wojtek odetchnął ciężko.
— Dyć pono tu jeszcze 

matka na parę rządków u dołu.
— To już la mnie, nie 

z dumą Wojtek.
— Co ci pisze?
— Co ci pisze?
— Nie Józek, ino ten, co list pisał..,
— Nie powiesz nam?
Wojtek zawahał się chwilkę, wreszcie z uwagą 

odczytał:
„Nie wierzcie zgoła temu, co wyżej stoi, bu 

ja  tak pisał, jak mi dyktowali..
— Więcy nic?
— A nic.
— I któż podpisany?
— Nieznajomy znajomy.
Smutne milczenie stanęło na chwilę między

niemi.
Margośka wsparła brodę na dłoni, zadumana.
— To nie prawda... — potrząsnęła głową. 

Józuśby nne tak nie oszukowal. To śpas, nic więcy...
— Pewnie, że śpas! — dodała Jagmeska.
— Mój Boże! Jaka to bieda nie umieć! Sam 

by se mozył i napisał... No, ale chwała Bogu, żc 
choć zdrowy. Lżej mi bedzie nu sercu drogie 
dziecko!

— Jak on to pisze, moi kochani? — pytała 
Jagnieska — że pono śtyryeet zarabia... Kiełu to 
jest?

— Śtyry szóstki — po naszemu...
— To mało!
— Bo roboty ni ma, jak  w zimie... (C. d. n.)
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Przymusowe ife p ie e z «  od gradu,
W tak ważnej dla rolników spra,wie gradowego 

ubezpieczenia, zrobiła JBułgarya krok iiieslyelnuiie 
śmiały, zaprowadzając przymusowo, wzajemne ubez­
pieczenie szkód gradowych. Korzystając z pracy p. 
Borysa Minzesa w Sofii, ogłoszonej w ostatnim ze­
szycie Brauna Archiv far soeiale Geselzgebung unii 
Rtatislik, dajemy zarys tego urządzenia, które autor 
powołanej rozprawy słusznie nazywa eksperymentem. 
W każdym razie nie zaszkodzi z eksperymentem 
tym się zapoznać.

Ustawa o ubezpieczeniu gradowem, uchwalona 
w Sobraniu bulgarskiem w grudniu 1895, wesała 
w życie w r. 1891 i — 1‘unkcyonujo zatem dopiero 
przez trzy lata.

Jest rzeczą bardzo ciekawa, że projekt ustawy, 
wniesiony w r. 1895 przez Geszowa, ówczesnego 
ministra handlu i rolnictwa, nie opiera się właści­
wie na żadnych szczegółowych studyach. Według 
dat, udzielonych przez ministra skarbu — spowodo­
wany klęskami ubytek w dochodzie z dziesięciny, 
która tam zastępuje podatek gruntowy wynosił 
w przecięciu z 9 lat po 320.000 fr. rocznie. Ubytek 
zatem w dochodach rolników, spowodowany klęskami 
jest3,2QO.OOOfr. rocznie. Min. skarbu p r z y p u s z c z a ,  
że połowa tych szkód jest spowodowana gradobi­
ciem — a zatem 1,600.000 fr. Fundusz na pokrycie 
szkód miał powstać z dodatku 5%  do podatku 
gruntowego i z dodatku ze skarbu państwa w kwo­
cie 200.000 fr. rocznie. Że zaś podatek gruntowy 
wynosi 18,374.900 fr. — przeto fundusz pokrycia 
wynosiłby 918.000 fr. a wraz z dodatkiem ze skarbu 
państwa 1,118.000 fr. rocznie. Że zaś projekt wy­
nagradza szkody tylko w takim lazie, jeżeli szkoda 
przewyższa 30%  plonu, przeto wyobrażał sobie 
rząd, źe ta stima wystarczy na pokrycie szkód 
i jeszcze na tworzenie funduszu rezerwowego. To 
obliczenie było jedyną podstawą do umotywowania 
projektu. Widocznie bułgarscy ustawodawcy nie 
wielkie mają wymagania co do uzasadnienia wno­
szonych ustaw, skoro się tern zadowolili — i skoro 
na zapytanie jednego z posłów, z jakiego państwa 
rząd brał wzór do tego projektu, mógł minister Ge- 
szow odpowiedzieć: „Od uwolnienia z pod ture­
ckiego jarzma, zbyt często przedłożone wagi pro­
jekty do ustaw brano z obcych zbiorów/ ustaw — 
wdęc mi teraz pozwólcie, bym wam coś nowego, 
samoistnego przedłożył. O z y  u s t a w a  tu, p r z y d a  
się,  c z y n i e ,  n i e c h  d o ś w i a d c z e n i e  po­
u c z y .  W każdym razie sądzę, że nie jest prze­
stępstwem, j e ż e l i  m a ł a  B u ł g a r y a  o d w a ż y 
s ię  n a  ta k  w i e l k i  e k s p e r y m e n t 11.

Dyskusya w Sobraniu nie była bardzo budująca. 
Jeden z mówców, socyalista Gabrowski — zarzucał 
rządowi, źe już dawno nie wniósł ustawy, która 
przecież w innych państivacłi już dawno istnieje — 
co jest zupełnie z prawdą niezgodne, bo przymusowego 
ubezpieczenia gradowego nie ma nigdzie. Wystąpił 
także przeciw 5Vo dodatkowi z powodu, że spadnie 
on tylko na robaka, zamiast żeby w s z y s c y  do 
tego się przyczyniali. Jeden z opozycyjnych posłów7 
oświadczył się przeciw7 projektowi, ponieważ są gminy, 
w których po 20 i 30 lat nie było gradu. Jeden 
z członków partyi rządowej mówił, że projekt ma 
charakter socyalistyczuy — ale głosował za proje­
ktem. Z małemi poprawkami ustawę uchwalono.

Główne postanowienia ustawy są:
Ubezpieczenie jest wzajemne i obowiązkowe. 

Rozciąga się na całe księstwo. Kieruje uiem spe­
cjalne biuro ministerstwa liandlu i rolnictwa. Odnosi 
się do W s z y s t k i c h  ziemiopłodów z wyjątkiem ty­
toniu. Wynagrodzona będzie każka szkoda gradowa, 
wynosząca więcej niż 20°/o (nie 3Qo/o, jak w pro­
jekcie rządowym) plonu z parc eli.  ̂ Ubezpieczenie 
ustaje z chw7ilą zebrania plonu, a mianowicie: zer­
wania owocu, grona albo kwiatu (kwiaty róży na 
olejek różany) zabrania muycii plonów z pola. 
!W 'każdy ni razie zamyka się ubezpieczenie 25 pa­
ździernika.

Szkodę ocenia komlsya złożona z urzędnik?, 
skarbowego, sołtysa, dwóch bezstronnych włościan, 
wybranych losem z sąsiedniej gminy. Jeżeli szkoda 
jest znaczna, bierze udział w komisy i naczelnik po­
wiatu i jeden delegat Rady obwodowej autono­
micznej.

Postanowienia fonnalistyczne pomijamy. Ko­
misy* ma , się zebrać na miejscu najpóźniej w 10 
dni po gradzie. Gdyby była nadzieja, że plon się 
jeszcze polepszy, można ocenienie szkody odro­
czyć. Za mylne doniesienie o gradobiciu oznacza 
ustawa grzy wnę od 20 do 100 zł. Gdyby komisya 
ze złym zamiarem przeceniła szkodę, winni będą 
ukarani ciężkiem więzieniem do 5 lat.

Jeżeli poszkodowany orzeczeniem komisyi czuje 
się pokrzywdzonym, może się odwołać do sędziego 
pokoju, który najdalej do miesiąca musi wyrok 
wydać.

Odszkodowanie wypłaca skarb państwa naj­
później w 2 miesiące po zakończeniu sezouu aseku­

racyjnego. Fundusz ubezpieczenia twoizy się z ro­
cznych wkładek, wynoszących n a j w y ż c j 5%  do­
datku, do podatku gruntowego. Funeuszu publicznego, 
nic plącące podtku, bedą płaciły premię asekuracyjną 
w< dług tego, jaki by podatek gruntowy opłacały, gdyby 
byl.\ uo tego obowiązane. Jeżeli po wypłaconych odszko­
dowaniach pozostanie zwyżka, tworzy się z niej fun­
dusz rezerwowy, z którego jednak uie można w je ­
dnym roku pobrać więcej, jak 25%. Jeżeliby mimo 
tego szkoda przowyzszeia fundusz rozpodrządzałny, 
kwota odszkodowaoia ma być k< -demu odpowiednio 
zniżona.

Premie pobierają organa podatkowe. Dokumenty 
wszelkie i korespondeneye w sprawach tego ubez­
pieczenia wolne są od wrszelkieh opłat. Z Wdjścrem 
w życie ustawy tej, ustają ustawy podatkowe z po­
wodu gradobicia, ale skarb państwa obowiązuje się 
płacić rocznie 500.000 fr, (nic 200.000, jak w proje­
kcie) do funduszu ubezpieczenia.

A teraz wyniki finansowe:
D o c h o d y

5%  d o d a tek .....................
Taksa od dóbr w7olnych 

podatku .
Ze skarbu państwa . .

od

w r. 189C
fr.

893.380

2.084
500.000

w r. 1897
fi.

892 i70

2.117
oOO.OOO

W y d a t k i -
Wypłacone szkody 
Zarząd . . .

razem 1,395.464 1,394.287

. , . 1,367.727 1,343.470

. . . 27.738 39.202

ku

1,395.465 1,382.672 
wynosiła 2,442.136 fr. w ro-

razem
Wysokość szkód 

1896 — zaś 1,544.219 fr. w r. 1897 
W obu latach wypłacono m n i e j ,  niż szkoda, 

ponieważ fundusz uie starczył, a rezerwy nie było. 
W pierwszym roku wypłacono 57%, w drugim 87u/o 
szkód.

O wykonaniu ustawy, pisze p. Minzes, że zdaje 
się, iż w ogóle biorąc, była dobrze wykonana. „Zc 
przy oszacowaniu nie zawsze możim. było postąpić 
i nie postąpiono też zawsze z całą ścisłością i spra­
wiedliwością — łatwo sobie wyobrazić. Tego też 
i twórca ustawy byt z góry świadom i szczerze to 
w Izbie oświadczył.

Autor twierdzi, że w tych dwóch latach prawie 
się wyrównały wypadki gradobicia w różnych powia­
tach — tak, że odpadł zarzut, iż jedne okręgi płacą 
za drugie.

O ile ubezpieczenie oddziałało na cenę ziemi 
w miejscowościach, które częściej gradobiciem by­
wają nawiedzane — tego dla braku dat statysty­
cznych jeszcze nie można ocenić. W kolach rozstrzy­
gających przyjęła się opinia, że jak tylko nagroma­
dzi się dostateczny materyał statystyczny, trzeba 
b ęd zie dla poszczególnych  okręgów7 i powiatów ozna­
czyć prem ię asekuracyjną w stosunku do n ieb ezpie­
czeństwa, na jakie okręg ten bywa narażony, że 
zatem z czasem zerwie się z systemem równych, pre- 
mij. Sądzą też, że komisye pomimo grozy kary wię­
zienia, szacowały szkody za wysoko — czemu przez 
odpowiednie zmiany w7 ustawie chcą zapo biedź.

„Nadzwyczajne szkody, jakie grad wyrząd :ił 
zwłaszcza dnia 30 maja 1898, dotknęły takie po­
wiaty, które w pierwszych awóeh latac.i wolne były 
od gradu. Gdy zaś w tym samym cza.sie ceny zboża 
i wina olbrzymio wzrosły, przeto za r 1898 według 
przybliżonego obliczenia biura ubezpieczeń od gradu, 
wypłacona będzie ubezpieczonym kwota nie wyższa, 
jak 25 proc. szkody.

Rada okręgowa sofijska, która niedawno w sto­
licy obradowała, powzięła uchwałę, ażeby prosić: rzą­
du. by 5 prc. dodatek zamienić na 1(J procentowy. 
Tego samego zdania jest departament asekuracyjny". 
Prócz tego mają być jeszcze zaprowadzone pewne 
oszczędności w zarządzie.

Widzimy z tego, że sprawa nie jest jeszcze 
ustalona. Pierwszą próbę uskuteczniono — jak wspo­
mnieliśmy — bez dostatecznych podstaw, skoro na­
wet nie wiedziano cyfry szkód gradowych w roku i 
dopiero ją  przez różne dowolne kombinacye oblicza­
no. Jeżeli zaś w7vnik jest taki, że w pierwszym ro­
ku wypłacono 57 prc,' szkód, w drugim 87 prc. a 
w trzecim ma być wypłacone tylko 25 prc. — to po­
kazuje się, że na wypadek większych rozmiarów 1: ę- 
ski dodatek 5 prc. istotnie nie wystarcza. Ubezpie­
czeni którzy w tym roku dostaną tylko 25 prc. szko­
dy — będą oczywiście czuli się pokrzywdzonymi

Wotróle jednak bułgarski ek sp e ry m e n t trwa 
zbyt krótko, ażeby zeń jakieś pożywne wnio: i mo­
żna wyprowadzić i naśladować to urządzenie — zu­
pełnie oryginalne, śmiałe w pomyśle, ale jeszcze za 
mało wypróbowano.

i iDwarzysiwa rolniczego krakowskiego.
W dniu 27 stycznia b. r. odbj ło się pod prze­

wodnictwem wiceprezesa Antoniego lir, W odzickwgo 
posiedzenie konutetu Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania, z za­
łatwienia spraw bieżących i ważniejszych pism na- 
desztych do komitetu w ostatnim miesiącu, oznaczo­
no termin walnego zgromadzenia Towarzystwa na 
dzień 23 marca i postanowiono przedstawić na tom 
zebraniu wniosek mianowania Franciszka hr. My- 
cielskiego członkiem honorowym. Po pov7zięciu ach wały, 
aby żądać, w drodze petycyi wniesionej 6" Sejmu,

p o w i ę k s z e n i a  p e r s o n a l u  w e k s p ^ d y t u r a c h 
k r a j o w e g o  b i u r a  m e l i o r a c y j n e g o ,  oraz 
zwiększenia subwoncyi na koszta zdjęć dla stron 
prywatnych, załatwiono wnioski sekcja administracyj­
nej hodowlanej, oraz chowu koni.

Yv edle wniosków7 sekcyi administracyjnej uchwa­
lono i referat staiystycznj przydzielić nadal p. Lip- 
poinanowi; wobec nadesłanego przez starostwo 
w Brzesku podania o dodatkowe zezw7olenie na kar- 
czunek lasu w Dzierzamnai li — zasadniczo odma­
wiać nadal wydawania opinii co do t. z. dodatkowych 
zezwoleń na karczunek, jako sprzecznych z ustawa, 
a co do nakładania obowiązku powtórnego zale­
sienia stosować się, o ile możności, w każdym 
przypadku do orzeczenia komisyi karczunkowej i na 
zasadzie tego orzeczenia — odstąpić od żądania po­
wtórnego zalesienia w Dzierżaninach.

Na wniosek sekcyi hodowlanej uchwalono:
1) W rozstrzygnięciu konkursu na chlewnie za­

rodowe, przydzielić cWewnię rasy Yorkshire Franci­
szkowi hr. Mycielskiemu w Wiśniowej, a z dw7óch 
chlewni rasy polskiej jedną p. Feliksowi Neusteino- 
wi w Hucisku, a drugą p. Stanisławowi Ostasze­
wskiemu w Klimkówce, z zastrzeżeniem, że materyał 
dobry, hodowlany, produkowany w Klimkówce, bodzie 
sprzedany tylko dla zachodniej części kraju, leżącej 
wobrębie działalności Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego. Stacye knurów  rasy Yorkshire postano­
wiono założyć u pp. Józefa Brykczyriskiego w Świe- 
canacli i JanaStrzeleckiego w Kobylanach.

2) Na reskrypt namiestnictwa w sprawie za 
kazu handlu domokrążnego trzodą odpowiedzieć, że 
Komitet chwilowo nie może się oświadczyć za wzbro­
nieniem skupu świń po wsiach i pędzeniu ich po 
drogach publicznych. Gdy jednak projektowana usta­
wa o topieniu pomoru nierogacizny wejdzie w życie, 
a hodowcy będą otrzymywali odszkodowanie za strat; 
poniesione wskutek zarazy, wówczas Komitet przy­
chyli się do zdania, że pew7ne ograciczenic co do 
pędzenia skupywTanej trzody po drogach publicznych 
będzie wskazane.

3) Zająć się wydawnictwem całego szeregu b r o ­
s z u r  p o p u l a r n y c h  t r e ś c i  r o l n i c z e j  (brawo:

Red.) podług planu z góry obmyślanego i za­
żądać na ten cel subwencyi od Ministersta rolnictwa 
i Wydz akr Krajowego.

4) Buhaje przeznaczone do obór zarodowych 
poudawać pióbnemu szczepieniu tuberkuhną tylko na 
wyraźne żądanie hodowców, dla który cli buhaje są 
przeznaczone.

Wedle wniosków sekcyi chowu koni uchwalono 
rozpisać konkurs na pięć nowych staoyi ogierów 
z tą  uwagą, że ogiery przyznane będą rozdzielane 
w miarę tego, jak  uda się je  zakupić, oraz p”zy- 
znać subwencyę dla ogierów p. Jana  Szweda z By-
czowa i  J ó zefa  Głabiuuaioeo j z . n  t.. 
po sprawdzeniu, że ogier p. GłobińskiegO Za.sldguje 
na subweneyowanie.

„Rolnika 4 nr. fa Z n  lutego zaw iera: W spra­
wia zakupu żużli Thomasa. —  Doświadczenia polowe 
W Baszni w roku 1897 /8 , Rok ¥.  —  Doświadczenia 
z nawozami sztucznymi, z obornikiem oraz doświad­
czenia porównawcze z odm.anami ziemniaków) przepro­
wadził i opracował Leon Moszyński. Dokończenie. —  
O ziemniakach na nasienie, wedle dr. P. Tiela A. K. 
Zasiew ścierniskowy na zielony nawóz przoz J. T. z M. 
Stanowisko lnu, w zmiauowianm. —  Z nowych do 
świadczeń. —  Wpływ piasku pokrywającego torf w kul­
turach groblowych na stosunki wilgotności w torfie. —  
Doświadczenia z Seraphtiną, jako środkiem przeciw za­
razie pyska i racic. —  Konsumcya Kainitu, soli bydlę­
cej i mączki z żużli Thomasa w Galieyi A. K. —  
Kronika. —. Drobne wiadomości. —  Wiauomosci han­
dlowe.

Konsumcya kainicu, żużli Thomasa i 
soli bydlęcej wzrasta w ostatnich latach w sposób 
bardzo pocieszający —  wzrost ten bowiem dowodzi, że 
rolnicy nasi zrozumieli już dobrze potrzebę nawożenia 
kainitu pól i Jak '

W Rolniku podnje p. A K. następujce cyfry:
Konsumcya kainitu: 

w roku centn. metr,
1887 500
1888 1 .0 0 0
1889 1.100
1890 4 .020
1891 5 .400
1892 28.773
1893 24 .674
1894 12.105
1895 15.876
189C 17.171
1897 31 .619
1898 50 .000

Żużli Thomasa sprowadzono do Gaiicyi 20 .000  
centn. metr w roku 189G a 120.000 centn. metrycz. 
W roku 1898.

Zaś soli bydlęcej zużyto 4 .000  ceDtu. metr. w r. 
1897 a 6 .000  centn. metr. w roku 1898.
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